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„Korea dla Koreańczylców

Naród radziecki piętnuję
zbrojną ingerencją imperialistów USA

w wewnętrzne sprawy Korei

Masy pracujące 
podejmują 

czfn lipcowy
WARSZAW A (PAP). Z całe

go kraju płyną szeroką, falą zobo 
wiązania produkcyjne, którymi 
masy pracujące pragną uczcić 
rocznicę historycznego Manifestu 
PKWN.

Górnicy, włókniarze, energety
cy, metalowcy, robotnicy budów 
lani, chłopi i młodzież pracująca 
— wszyscy podkreślają w swych 
rezolucjach, że Manifest wyty
czył drogę budowy nowego życia, 
o które lud pracujący walczył 
przez długie łata. Liczne rezolu
cje wskazują, że zobowiązania są 
jednocześnie odpowiedzią na zbro 
dnicze akty imperialistów amery 
kańskich,

II Kongres 
Międzynarodowego 
Związku Studentów

WARSZAWA. (PAP). — Rada 
Naczelna Zrzeszenia Studentów 
Polskich na III plenarnym posie 
dzeniu w dniu 2 bm. dokonała 
wyboru 25-osobowej delegacji, 
która reprezentować będzie mło 
dzież wyższych uczelni Polski na 
II Kongresie Międzynarodowego 
Związku Studentów w Pradze. 
W skład delegacji wybrano czo
łowych reprezentantów polskie
go ruchu młodzieżowego, wybit
nych przodowników pracy, stu
diujących obecnie na wyższych 
uczelniach, młodych naukow
ców, artystów i sportowców — 
aktywistów ruchu obrońców po
koju.

MOSKWA. (PAP). — Akcja zbierania podpisów pod apelem 
sztokholmskim trwa nadal z niesłabnącą siłą w całym Związku 
Radzieckim. Naród radziecki, chorąży pokoju i sprawiedliwości, 
podpisując sic pod apelem sztokholmskim, stawia pod pręgie
rzem imperialistycznych ludożerców atomowych. W dniach, gdy 
wysłannicy drapieżnego imperializmu amerykańskiego zrzucają 
bomby na Phenjan i Seul, ludzie radzieccy manifestują pełną so
lidarność z narodem koreańskim. Naród radziecki, podpisując się 
pod apelem sztokholmskim, z oburzeniem piętnuje otwarty 
akt agresji rządu amerykańskiego przeciwko Korei. Przez cały 
kraj przeszła fala protestów przeciwko zbrojnej ingerencji impe
rialistów amerykańskich w wewnętrzne sprawy tego kraju.

W sobotę w Moskwie odbyły się 
liczne wiece, poświęcone wydarze
niom w Korei. Na wiecu zało
gi znanej fabryki moskiew
skiej „Krasnaja Presnia” dyrek
tor zakładów — Muradow — 
przemawiając do uczestników 
wiecu, oświadczył: „Ręce zbójów 
z Wall Streetu, ręce Trumana i 
Achesona splamione są krwią 
miłujących pokój ludzi. Naród 
nasz jest narodem pokojowym, 
jeżeli jednak ktokolwiek odwa
ży się nas tknąć, potrafimy rów 
nież walczyć. Wiedzą o tym dob 
rze bici nieraz generałowie nie
mieccy w rodzaju Guderiana, 
który naucza obecnie wojsko
wych amerykańskich kunsztu 
Blitz - kriegu”.
Truman przeliczył sią

Po przemówieniu Muradowa, 
wszyscy uczestnicy wiecu ucz
cili pamięć Koreańczyków pole
głych w obronie wolności, po 
czym zabrał głos majster fabry 
czny — Fiedotow, który walczył 
podczas ostatniej wojny w szere
gach armii radzieckiej 

„Rząd Trumana — oświadczył 
wśród burzliwych owacji Fiedo
tow — dopuścił się pogwałcenia 
statutu ONZ i sądzi zapewne, że 
prawo nie obowiązuje go, że 
wszystko jest mu dozwolone. Jed 
nak rząd Trumana głęboko się 
myli”.

Z gorącym przyjęciem spotka
ło się wystąpienie stachanowca- 
komsomolca — Litwinowa, który 
stwierdził, że ludzie pracy kra
jów demokracji ludowej i Ko
reańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej są dla ludzi ra
dzieckich braćmi.

precz od Korei«
Uchwalona jednomyślnie re

zolucja głosi m. in.:

du agresywnych działań impe-(kidze, w zakładach maszyno
rialistów amerykańskich, żąda
my zaniechania ingerencji w su
werenne sprawy narodu koreań 
słtiego i oświadczamy: „Ręce
precz od Korei”!

Wielkie wiece protestacyjne 
odbyły się też w zakładach budo 
wy obrabiarek imienia Ordżoni-

Umacnianie
praworządności socjalistycznej - 

naczelnym zadaniem
prawników polskich

wych „Boriec”, w fabryce kau
czuku, w fabryce samochodów 
małolitrażowych, w moskiew
skiej wytwórni filmowej „Mos- 
film”, w teatrze „MCHAT”.

Hasło „Korea dla Koreańczy
ków!”, pi-zewijało się przez wszy 
stkie przemówienia.

WARSZAWA (PAP). W dalszym 
ciągu I dnia obrad Walnego Zja
zdu Prawników Demokratów głos 
zabrał prokurator Sądu Najwyż
szego, dr Leszek Lernell, który 
wygłosił referat na temat zmian 
w statucie Zrzeszenia Prawników- 
Demokratów.

Zagadnienia poruszone w refe
racie dotyczyły zmiany nazwy 
Stowarzyszenia oraz jego progra
mu politycznego i założeń ideolo
gicznych. Zmiana nazwy na Zrze
szenie Prawników Polskich jest 
wyrazem dynamiki rozwojowej 
i odbiciem procesu dojrzewania

Dia przyśpieszenia zwycięstwa
Koreańska Republika Ludowo-Demokratyczna
zarządziła powszechną mobilizację

PEKIN (PAP). Z Phenjan dono
szą, że prezydium Najwyższego 
Zgromadzenia Narodowego Kore
ańskiej Republiki Ludowo - Demo
kratycznej ogłosiło z dniem 1 lipca 
mobilizację powszechną. Mobiliza
cji podlegają wszystkie roczniki 
od 1914 do 1932.

Zarządzenie to ma na celu szyb
kie położenie kresu wojnie domo
wej, rozpętanej przez klikę Li Syn- 
mana pod kierownictwem imperia
lizmu amerykańskiego. Umożliwi 
ono unicestwienie nieprzyjaciela 
oraz zjednoczenie i niezawisłość 
Korei.

Nowe sukcesji
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

donosi z Phenjanu:
Naczelne dowództwo koreańskiej 

armii indowej komunikuje, że woj
ska armii ludowej zadają w dal
szym ciągu ciosy wycofującym się 
oddziałom nieprzyjaciela.

Jednostki armii ludowej, które 
w dniu 28 czerwca wyzwoliły Seul 
oraz posuwają się w kierunku 
miast Suwon i Taidżon, przecięły 
w dniu 30 czerwca drogę wycofu 
jącemu się w panice nieprzyjacie
lowi. Cała dywizja wojsk połud- 
niowo-koreańskich została wzięta 
do niewoli. Wojska ludowe wzię
ły znaczną zdobycz.

Oddziały armii ludowej, które 
zajęły lotnisko Kimpo i które po
suwają się w kierunku południo
wym, wyzwoliły w dniu 1 lipca 
miasto Endynpho.

Oddziały desantowe marynarki

nostkami partyzanckimi w rejonie 
Kannych, Samczok i Urdin w pro
wincji Kanwon, połączyły się z od
działami lądowymi i pokonując 
trudności terenowe w tej górzystej 
okolicy, posuwają się na południe.

1 lipca oddziały armii ludowej, 
które wyzwoliły w godzinach ran
nych miasto Endynpho, kontynuo
wały pościg za wycofującym się 
nieprzyjacielem. Wojska, działają
ce w rejonach Czunczen — Hon- 
czen, posunęły się o 70 km na
przód.

Artyleria armii ludowej zmusiła 
do odwrotu amerykański okręt wo- 
enny, który się zbliżał do pół

nocno-wschodnich wybrzeży Ko
rei.

Mimo niesprzyjających warun
ków atmosferycznych, lotnictwo 
armii ludowej nawiązywało walkę] 
z nieprzyjacielem i osłaniało marsz 
oddziałów ludowych w kierunku 
południowym..

Na luyzinolomjch 
obszarach

powstaje nowe żjjcie
MOSKWA (PAP). Jak donosi 

z Phenjan agencja TASS, na wy

„Wyrażając oburzenie z powo- wojennej, działające wraz z jed-

Powołanie do życia 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej

WARSZAWA (PAP). W niedzie
lę 2 lipca br. w małej sali Rady 
Państwa odbyło się pierwsze wal
ne zebranie Tow. Wiedzy Powsze
chnej z udziałem około 200 osób,

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGÖDY 

na Bałtyk południowy i Wybrzeże 
do godz. 22 dnia 4. lipca 1950 r.:

Pogodnie, w czę
ści zachodniej 
chmurno z możli
wością burzowe 
go deszczu. Tem
peratury od +15 
st. do +25 st. Wi
dzialność dobra. 
Wiatry słabe, miej 
scami umiarkowa
ne od 1 do 4 st. w 
skali B. z kierun
ków półn. - wscho 
dnich. Stan morza 
3, Zatoki Gd. 2.

SYTUACJA BA- 
ROMETRYCZNA:

Słaby wyż nad 
Norwegią. Płytki 
niż o charakterze 
burzowym nad Bel 
gią przesuwa się 
w kierunku pół
nocnym.
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przedstawicieli organizacji: poli
tycznych, masowych, oświatowych, 
kulturalnych i świata naukowego.

Imieniem komitetu organizacyj
nego TWP obrady otworzył dr Zy
gmunt Młynarski. Przewodnictwo 
obrad objął ob. Aleksander Bur
ski, wiceprzewodniczący -CRZZ. 
Do prezydium zostali powołani ob. 
ob.: Stefania Cieślikowska (CRZZ), 
inż. Jan Czarnowski (NOT), Fran
ciszek Fidler — budowniczy Pol
ski Ludowej, prof. Natalia Gąsio- 
rowska, wiceminister Henryk Ja
błoński, posłanka Halina Jawor
ska (ZMP), ob. Władysław Jagu- 
styn (ZSCh), Józef Kowalczyk 
(KC PZPR), prof. Bogusław Leśno- 
dorski, prezes Spółdzielni Wyd.- 
Ośw. „Czytelnik” Jerzy Pański i 
prezes ZNP — Wojcieeh Pokora.

W imieniu rządu zebranie powi
tał wiceminister Oświaty — Hen
ryk Jabłoński. Zadania TWP scha
rakteryzował mówca w następu
jących słowach: „...niezbędne
jest üpowszechnienie przynajmniej 
pewnego zasobu wiedzy ogólnej, 
nawet dla ludzi pracujących w 
najściślejszych specjalnościach, 
wymagających nawet najbardziej 
wyspecjalizowanej wiedzy. Im 
wyższy ten poziom upowszechnie
nia wiedzy, tym wyższe możliwo
ści pełnego uaktywnienia społe
czeństwa. Problem wiedzy prze
staje być w warunkach społeczeń
stwa socjalistycznego tylko zagad
nieniem cieńszej czy grubszej war
stwy intelektualistów, lecz staje 
się problemem ogólno - społecz
nym, ogólno - narodowym. U nas 
więc w warunkach coraz mocniej 
zaostrzającej się walki klasowej 
uzbrojenie najszerszych mas pra
cujących w niezawodny oręż wie

dzy staje się zagadnieniem natury 
zasadniczej w skali państwowej, a 
od ilości i jakości tego uzbrojenia 
zależą w znacznej mierze nasze 
sukcesy w budownictwie socjaliz
mu.

Do Zarządu Głównego TWP zo
stali wybrani: dr Zygmunt Mły
narski — jako prezes, ob. Zofia 
Bursztynowa — wiceprezes oraz 
ob. Wacław Wojtyński — skarb
nik. Na członków Zarządu zostali 
powołani ob. Stefania Cieślikow
ska (CRZZ), ob. inż. Jan Czarnow
ski (NOT), ob. Jerzy Feliksiak 
(ZMP), ob. Henryk Jabłoński — 
wiceminister Oświaty, ob. Józef 
Kowalczyk (KC PZPR), prof. Sta
nisław Piotrowski (ZSCh), ob. Ja
dwiga Siekierska (KC PZPR) i ob. 
Ewa Szelburg - Zarembina (Zw. Li
teratów Polskich). Na zastępców 
członków Zarządu zostali wybrani: 
ob. Zofia Wasilkowska (LK) i ob. 
Jan Pomorski (CUSZ).

Do Głównej Komisji Rewizyjnej 
zostali powołani: ob. Jerzy Pański 
(Czytelnik) — jako przewodniczą
cy, ob. ob.: Aleksander Burski,
prof. Bogusław Leśnodorski, Maria 
Rudkiewiczowa i Czesława Sobie- 
rajska — jako członkowie.

zwoloaych obszarach Południowej 
Korei wraca szybko normalne ży
cie. Ludność wita z radością u- 
tworzenie prawdziwych organów 
władzy ludowej — komitetów lu- 
dowych — i pod ich kierownic
twem odbudowuje energicznie 
miasta i wsie, organizuje pracę 
administracji i urządza życie kuL 
turalne.

Mieszkańcy Seulu usuwają z po 
wodzeniem skutki zniszczeń, do- 
konanych przed ucieczką przez 
klikę Li Syn-mana. Wydział o- 
chrapy zdrowia tymczasowego Ko 
mitetu Ludowego Seulu poczynił 
wszystkie konieczne kroki, by za
pewnić sprawne udzielanie pomo
cy lekarskiej ludności miasta. Za
pewniono też odpowiednie warun
ki dla normalnej pracy władz 
skarbowych, banków, prasy , radio 
fonii itd. W najbliższych dniach 
zaczną pracować teatry i kina. 
Podobne wiadomości nadchodzą z 
prowincji. W akcji tworzenia Ko. 
mitetów Ludowych, przywracania 
normalnych warunków życia i 
przygotowania reformy rolnej, 
bierze m. in. udział przeszło ty
siąc studentów, pisarzy i działa
czy sztuki z Korei Północnej.

»Watka narodu koreańskiego
o jednolite, niepodległe, 
demokratyczne państwo«

Artykuł O część)
KIM IR-SENA
pod poujjjższjjm tytułem 
zamieszczamy na str. 2

Nota rządu ZSRR do USA
w sprawie zrzutów 

stonki ziemniaczanej
na terytorium NRD

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS komunikuje:

Dnia 20 czerwca rząd ZSRR o- 
trzymał od tymczasowego rządu 
Niemieckiej Republiki Demokraty 
cznej notę donoszącą, że samolo
ty amerykańskie zrzuciły na te
rytorium Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wielką ilość ston 
kj ziemniaczanej (żuka Kolora
do) — niebezpiecznego szkod
nika pól ziemniaczanych. Do no
ty załączono sprawozdanie utwo
rzonej przez rząd NRD komisji 
nadzwyczajnej, której dochodzę, 
nia potwierdziły fakty zrzutu 
stonki ziemniaczanej przez samo- 
loty amerykańskie.

W związku z tym, dnia 30 
czerwca Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych ZSRR skierowało,

7 utworzy! nowy rząd
GENEWA (PAP). Z Paryża do 

noszą f że w niedzielę Henri 
Queuille przedstawił prezydento
wi Republiki członków nowego 
rządu.

14 ministrów nowego rządu —>

to radykałowie lub zbliżeni do ra 
dykałów, 12 należy do MRP i 7 
do różnych ugrupowań prawico
wych. Nowy rząd stanie przed 
Zgromadzeniem Narodowym we 
wtorek do Dołu dniu

za pośrednictwem ambasaay USA 
w Moskwie notę rządu radziec
kiego do rządu USA.

Stwierdzone przez nadzwyczaj
ną komisję rządową liczne fakty 
zrzucania przez samoloty amery
kańskie stonki ziemniaczanej na 
terytorium Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej wykazują, że 
czyny te dokonane były z preme 
dytacją, a więc mają zbrodniczy 
charakter.

Rząd ZSRR, zwracając «wagę 
rządu USA na vvspomniane czy
ny amerykańskich władz okupa. 
cyjnych w Niemczech, domaga 
się pociągnięcia winnych do od
powiedzialności i oczekuje, że 
rząd USA podejmie odpowiednie 
kroki, gwarantujące, że podobne 
fakty nie powtórzą się w przysz
łości.

W związku z powyższym rząd 
radziecki oczekuje od rządu USA 
zawiadomienia o podjętych prze
zeń krokach.

W załączeniu — sprawozdanie 
nadzwyczajnej komisji rządowej 
o wynikach jej dochodzeń wspra 
wie zrzutów stonki ziemniacza
nej przez samoloty amerykańskie 
na terytorium Niemieckiej Re

publiki Demokratycznej",

ideologicznego prawnictwa polskie 
go do realizacji stojących przed 
nim zadań.

Precyzując cele Zrzeszenia, mó
wca stwierdził, że umocnienie so
cjalistycznej praworządności jest 
gwarancją wolności człowieka, 
gwarancją siły naszego państwa 
ludowego.

Zadaniem Zrzeszenia Prawników 
Polskich jest m. in. mobilizowanie 
i organizowanie ogółu prawników 
polskich do aktywnego udziału 
w dziele budownictwa socjalis
tycznego, w walce o trwały pokój, 
w szkoleniu ideologicznym oraz 
w popularyzowaniu rozwoju mar
ksistowskiej myśli prawniczej. Za
sadniczą w tym względzie pomo
cą będzie popularyzacja dorobku 
prawniczego Związku Radzieckiego 
oraz ścisła współpraca z organiza
cjami prawniczymi ZSRR i krajów 
demokracji ludowej. Założeniami 
ideologicznymi, przyświecającymi 
Zrzeszeniu, są zasady socjalizmu 
naukowego.

Naczelną tezą w codziennej pra
cy każdego prawnika jest umac
nianie praworządności socjalistycz 
nej, wynikające ze ścisłego po
wiązania naszego prawa z zagad
nieniami funkcji państwa ludowe
go w okresie przejściowym do so
cjalizmu.

Po referacie zebrani jednomyśl
nie przyjęli tekst depesz, wystó- 
sowanych przez III Walny Zjazd 
do Międzynarodowego Zrzeszenia 
Prawników - Demokratów i prze
wodniczącego Światowego Komite
tu Obrońców Pokoju — prof. Fry
deryka Joliot - Curie.

Referat na temat roli i aktual
nych zadań prokuratury Polski 
Ludowej wygłosił, dyrektor Depar
tamentu Prokuratury — dr Henryk 
Podlaski.

Do naczelnych zadań prokura
tury Polski Ludowej należy zdła
wienie oporu obalonych klas eks
ploatatorów wewnątrz kraju, obro
na kraju przed napaścią imperia
listycznych podżegaczy wojen
nych, wreszcie działalność organi
zacyjno - gospodarcza i kultural
no - wychowawcza.

Zasadniczy wpływ na kształto
wanie się prokuratury w Polsce 
Ludowej wywarły wzory prokura
tury radzieckiej.

Przełomowe znaczenie ma usta
wa o zabezpieczeniu socjalistycz
nej dyscypliny pracy, wprowadza
jąca sprawowanie nadzoru, jako 
obowiązującą zasadę i jedną z me
tod walki o ochronę socjalistycz
nej, rewolucyjnej praworządnoscL 
W walce o poszanowanie prawa 
prokurator winien zawsze zwracać 
uwagę na ochronę interesów po
szczególnych obywateli, które zgo
dne są z interesami państwa.

Rozszerzenie zadań prokuratury 
wymaga odpowiedniego aparatu, 
wvmaqa młodych kadr prokurator
skich. Dlatego też zwrócić należy 
uwagę na istniejące już szkoły 
prokuratorskie,

óstatnim punktem pierwszego 
dnia obrad był referat pt. „Bilans 
prac i zadania Zrzeszenia”, wygło
szony przez prezesa Zarządu Głó
wnego ZPD — prof. Jerzego Jo
dłowskiego. Podsumował on 5-let- 
ni dorobek Zrzeszenia, stwierdza
jąc, że. ZPD liczy dziś ok. 5500 
członków.

WARSZAWA (PAP). W drugim 
dniu obrad III Walnego Zjazdu 
Zrzeszenia Prawników Demokra
tów prof. Stefan Rozmaryn wygło
sił referat na temat zagadnień na
uki prawa w pracach I Kongresu 
Nauki Polskiej.

Po referacie odczytane zostało 
sprawozdanie Głównej Komisji 
Rewizyjnej, po czym odbyła się 
dyskusja nad wygłoszonymi w 
pierwszym i drugim dniu obrad re
feratami.

Wyrok 
w procesie 
terrorystów
W dnhi wczorajszym o godz. 12 

Wojskowy Sąd Rejonowy w War
szawie ogłosił wyrok w sprawie 
AK-owskich terrorystów z bandy 
NSZ.

Zgodnie z wnioskiem prokurato
ra ppłk. Jerzego Tram er a Sąd ska
zał: Bronarskiego, Majewskiego,
Przybyłowsklego, Nowaka, Stryjew 
skiego i Wierzbickiego na karę 
śmierci oraz na dożywotnie wię
zienie Lewandowskiego,
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Walka narodu koreańskiego
o jednolite, niepodległe, demokratyczne państwo

W numerze 26 (86) organu Biura Informacyjnego Par 
tii Komunistycznych i Robotniczych „O trwały pokój, o de
mokrację ludową!” ukazał się artykuł Kim Ir-sena, prze
wodniczącego Koreańskiej Partii Pracy. Artykuł ten poda
jemy w obszernym streszczeniu:

Blisko pięć lat minęło od chwi
li, gdy wielka Armia Radziecka 
dzięki rozgromieniu imperiali
stów japońskich i wyzwoleniu 
naszego kraju spod wieloletnie
go jarzma kolonialnego, utoro
wała narodowi koreańskiemu 
drogę do odrodzenia, do utwo
rzenia niezależnego państwa de
mokratycznego, do radykalnej po 
prawy warunków bytu mas pra
cujących. Korea stała się wol
nym krajem. Naród po raz pier

wszy ustanowił w kraju swoją 
własną władzę.

W ciągu pierwszych już dni po 
wyzwoleniu w całej Korei powo
łano do życia terenowe komite
ty ludowe. Komitety te, złożone 
z przedstawicieli różnych warstw 
ludnósci — robotników, chłopów, 
działaczy kultury, drobnych kup 
ców i przedsiębiorców, były pra 
wdziwymi organami władzy lu
dowej. Pod ich kierownictwem 
naród nasz przystąpił do budo
wy demokratycznej Korei.

Dwie przeciwstawne drogi
Jednakże nie sądzone było 

ziścić się nadziejom wyzwolone
go narodu koreańskiego, który 
pragnął zjednoczonej i niepod
ległej ojczyzny. W miesiąc po 
rozgromieniu armii japońskiej 
przez wojska radzieckie w połu
dniowej części naszego kraju wy 
lądowały wojska Stanów Zjed
noczonych Ameryki. Niezwłocz
nie po wkroczeniu wojsk ame
rykańskich na terytorium ko
reańskie, w Korei Południowej 
głowę zaczęła podnosić reakcja. 
Wkrótce stało się jasne, że im
perialiści amerykańscy nie chcą 
dopuścić do utworzenia niepod
ległego państwa koreańskiego, 
lecz zamierzają przekształcić Ko
reę w swą kolonię.

Już wówczas, w pierwsze dni 
po •wyzwoleniu, zarysowały się 
dość wyraźnie przeciwstawne 
drogi, którymi poszła Korea Pól 
nocna i Południowa.

Serdeczna odezwa 
Armii Radzieckiej

Dowództwo Armii Radzieckiej, 
wychowanej przez wielką partię 
Lenina - Stalina, w odezwie do 
narodu koreańskiego, ogłoszonej 
w sierpniu 1945 r., pisało:

„Obywatele Korei! Kraj 
wasz uzyskał wolność. Ale 
jest to dopiero pierwsza kar
ta w historii Korei

Podobnie jak kwitnący sad 
wymaga pracy i opieki czło
wieka, tak szczęście można 
osiągnąć tylko bohaterską 
walką i niestrudzonym wy
siłkiem narodu koreańskiego.

Obywatele Korei! Pamiętaj 
cie, że szczęście w waszych 
spoczywa rękach! Uzyskaliś
cie wolność. Teraz wszystko 
od was samych zależy.

Armia radziecka stworzyła 
wszystkie warunki, by naród 
koreański mógł przystąpić do 
wolnej, twórczej pracy.

Wy sami winniśeie się stać 
kowalami swTego szczęścia”.

Zgodnie z przyrzeczeniem do
wództwo radzieckie udzielało ko 
mitetom ludowym wszechstron
nego poparcia, umożliwiając tym 
samym narodowi koreańskiemu 
dokonanie o własnych siłach de 
mokratycznych przeobrażeń
budowę 
życia.

nowego, szczęśliwego

Drakońskie zarzqdzenia 
Mac Arthura

Inaczej było w Korei Połud
niowej. Po wylądowaniu wojsk 
amerykańskich, Mac Arthur og
łosił niezwłocnie następujący roz 
kaz:

„Na terytorium Korei na po
łudnie od 38 równoleżnika szero
kości północnej cala władza ad

ministracyjna znajduje się w 
moim ręku.

Ludność winna bezwzględnie 
podporządkować się podpisanym 
przeze mnie rozkazom. Osoby, 
działające przeciwko wojskom o- 
kupacyjnym lub zakłócające po
rządek i spokój będą bezlitośnie 
i surowo karane.

Przez czas okupacji wojskowej 
językiem oficjalnym będzie ję
zyk angielski”.

Amerykańska administracja 
wojskowa, wykonując ten roz
kaz, rozpędziła powołane do ży 
cia z woli narodu komitety lu
dowe, pozbawiła naród wolności 
słowa, prasy, zebrań i zrzeszania 
się, wtrącała do więzień i mor
dowała patriotów koreańskich. 
Stany Zjednoczone prowadziły w 
południowej części kraju reak
cyjną politykę, której celem by
ło przekształcenie Korei Połud
niowej w kolonię imperializmu 
amerykańskiego.

Zgodnie z powziętym w gru
dniu 1945 r. postanowieniem mo 
skiewskiej narady ministrów 
spraw zagranicznych trzech mo 
carstw, delegacja radziecka w 
mieszanej komisji radziecko- 
amerykańskiej kategorycznie do
magała się utworzenia jednoli
tego, demokratycznego rządu Ko 
rei. Jednakże imperialiści ame
rykańscy, zdając sobie sprawę, 
że w wypadku utworzenia ta
kiego rządu realizacja ich agre
sywnych planów w Korei sta
nie się niemożliwa, odmówili 
przyjęcia słusznych propozycji 
Związku Radzieckiego i storpe
dowali wykonanie porozumie
nia moskiewskiego.

Zdradziecka rola 
Li Syn-mana

Haniebną rolę renegatów i 
zdrajców narodu odegrały pro- 
japońskie i in. reakcyjne elemen 
ty z zaciekłym wrogiem narodu 
koreańskiego Li Syn - manem 
na czele, które z rozkazu władz 
amerykańskich wystąpiły prze
ciwko realizacji postanowienia 
moskiewskiego, maskując się ha 
slem „Przeciw opiece”! Pomogły 
one imperialistom amerykań
skim w storpedowaniu pracy mie 
szanej komisji radziecko - ame
rykańskiej i w uniemożliwieniu 
wykonania uchwały moskiew
skiej, zgodnej z interesami naro
du koreańskiego.

W rezultacie naród Korei Po
łudniowej, wyzwolony ...rzez Ar
mię Radziecką spod jarzma na
jeźdźców’ japońskich, znalazł się 
znowu pod władzą cudzoziem
ców — imperialistów amerykan 
skich, Korea zaś została sztucz
nie podzielona na dwie części 
wzdłuż 38 równoleżnika.

interesom najszerszych warstw 
ludności Korei. Na czele narodu 
w walce o realizację tego progra 
mu stała Partia Pracy.

Demokratyczne wybory
Aby komitety ludowe mogły 

pomyślnie rozwiązać doniesie pro 
bierny, zlecone im przez naród, a- 
by umocnić je jako organa wła
dzy ludowej, w ir. 1946 przepro
wadzono na szerokiej podstawie 
demokratycznej wybory do tere
nowych komitetów ludowych, a 
następnie wybrano centralny or- 
gan władzy — Komitet Ludowy 
Korei Północnej.

Wybory do komitetów ludo
wych były powszechne, równe, 
bezpośrednie i tajne. Wybory te, 
w których najszersze masy mia
ły nieskrępowaną możność wyra
żenia swej woli, były pierwszymi 
w dziejach Korei demokratyczny, 
mi wyborami.

W wyborach komitetów tereno 
wych wzięło udział 99,6 proc. wy 
bor ców.

Dzięki wyborom terenowe ko
mitety ludowe i Komitet Ludowy 
Korei Północnej zostały zatwier
dzone w drodze ustawodawczej 
jako państwowa forma władzy.

Reforma rolna
Pierwszą demokratyczną refor

mą było wyzwolenie chłopów, sta. 
nowiących około 80 proc. całej lu 
dnoóci, spod jarzma feudalno-ob- 
szamiczego.

Dzięki reformie rolnej zlikwi
dowany został feudalny system 
władania ziemią, który był prze
szkodą dla rozwoju rolnictwa Ko
rei. Obszarnicy i lichwiarze ziem
scy, którzy byli ośrodkiem reak
cji na wsi, zostali pozbawieni ba. 
zy ekonomicznej.

Reforma rolna spełniła odwie
czne marzenia chłopów, wyzwa
lając ich na zawsze od wyzysku 
feudalnego i jarzma obszarnicze- 
go.

Reforma rolna utorowała nowe 
drogi rozwoju wsi koreańskiej. 
Zacieśniła ona spójnię między 
miastem a wsią i stworzyła wa
runki rozwiązania problemu zao
patrzenia ludności w żywność i 
przemysłu — w surowiec.

Dowództwo armii radzieckiej 
z polecenia swego rządu bezpłat
nie przekazało narodowi koreań
skiemu wszystkie przedsiębiorst
wa, koleje, środki transportu i łą
czności, banki itp. należące do 
imperialistów japońskich.

Nacjonalizacja przemysłu
Dnia 10 sierpnia 1946 r. Komi

tet Ludowy Korei Północnej opu
blikował ustawę o nacjonalizacji 
przemysłu, na mocy której na 
własność narodu i państwa prze
szły zakłady przemysłowe i fabry 
kj, koleje i banki, środki trans
portu i łączności, które należały 
do imperialistów japońskich, do 
elementów pro japońskich } zdraj
ców narodu.

Nacjonalizacja stworzyła nieo
dzowne wa-runki planowego roz
woju gospodarki narodowej. 
Wśród robotników rozwinął się 
ruch patriotyczny o zwiększenie 
produkcji, ruch nieznany dotych- 
czas w dziejach Korei.

Jednocześnie z ustawą o nacjo
nalizacji przemysłu ogłoszono u- 
stawę o pracy.

Na mocy tej ustawy wprowa- 
dzono dla robotników i urzędni- 
ków 8-godzinny dzień pracy, a 
dla robotników zatrudnionych w 
produkcji szkodliwej dla zdrowia 
— 7-godziinny dzień pracy.

Opuszczając Koreę, imperialiści 
japońscy zniszczyli główne przed 
siębiorstwa przemysłowe i trans, 
port, zatopili kopalnie węgla i 
rudy. Nie mieliśmy przygotowa
nych kadr technicznych dla prze
mysłu, nie było wykwalifikowa
nych kadr dla kierowania przed
siębiorstwami.

Zdołaliśmy nie tylko odbudować 
przemysł, lecz budowaliśmy rów
nież wiele nowych przedsiębiorstw,

kopalń węgla i rudy i wyposaży
liśmy je w nowoczesny sprzęt te
chniczny.

Sztuczny podział kraju 
hamuje rozwój gospodarczy

Ambitny plan odbudowy gospodarczej

Bojowy program
W tym stanie rzeczy przed na

rodem Korei Północnej stanęło 
Zadanie skupienia wszystkich sil 
demokratycznych, aby stworzyć 
polityczną i gospodarczą bazę je
dnolitego, demokratycznego pań. 
stwa.

Przed narodem koreańskim sta 
nęły następujące zadania:

1. Wzmocnić komitety ludo
we, mające oparcie w jednoli
tym demokratycznym froncie 
narodowym, skupiającym wszy

stkie partie demokratyczne i 
organizacje społeczne, wszyst
kie siły demokratyczne.

2. Zlikwidować następstwa 
panoszenia się imperializmu 
japońskiego, które były głów. 
ną przeszkodą, na drodze budo 
wy państwa demokratycznego, 
zapewnić wolność słowa, pra
sy, zebrań i zrzeszania się, 
stworzyć i umocnić związki 
zawodowe oraz inne demokra
tyczna organizacje społeczne.

3, Przeprowadzić reformę 
rolną t. j. skonf iskować ziemię 
obszarników koreańskich i ko. 
lonizatorów japońskich oraz 
rozdać ją bezpłatnie bezrol
nym chłopom, co raz na zaw
sze zlikwiduje feudalno-dzier- 
żawny system użytkowania 
ziemi. Upaństwowić zakłady 
przemysłowe i fabryki, trans
port, banki, kopalnie węgla i 
rudy oraz lasy, należące do 
imperialistów japońskich 1 
zdrajców narodu, odbudować 
przedsiębiorstwa i linie kole
jowe, zniszczone przez najeż- 
dźcę japońskiego, polepszyć 
warunki bytu narodu.

4. Przygotować kadry naro. 
dowe nieodzowne dla admini
stracji państwowej, wprowa 
dzić demokratyczny system na 
uczanla i rozbudować sieć za
kładów naukowych.

Był to bojowy program demo-

Dzięki bezinteresownej pomocy 
Związku Radzieckiego i twórcze
mu entuzjazmowi narodu koreań
skiego przezwyciężyliśmy trudno
ści i pomyślnie wykonaliśmy pla- 
ny państwowe na rok 1947 i 1948.

Pozwoliło nam to przystąpić do 
realizacji dwuletniego planu od- 
budowy gospodarki narodowej 
kraju na rok 1949—1950, Plan 
ten, uchwalony na II sesji Naj
wyższego Zgromadzenia Ludowe
go, postawił przed narodem korę. 
ańskim następujące zadania o 
niezwykłej wadze:

1. Znacznie zwiększyć tem. 
po rozwoju produkcji, aby nie 
tylko osiągnąć lecz również 
przekroczyć przedwojenny po
ziom produkcji przemysłowej.

2. Zlikwidować jednostronny 
charakter przemysłu, będący 
ciężkjm następstwem panowa
nia japońskiego i założyć fun. 
damenty samodzielnej gospo
darki narodowej.

3. Przygotować niezbędne 
warunki, aby po zjednoczeniu 
kraju w jak najkrótszym cza
sie odbudować ekonomikę Ko
rei Południowej, zdewastowa. 
ną przez Amerykanów.

4. Stworzyć w kraju obfi- — 371,1 proc.

tość podstawowych artykułów 
kansumcyjnych oraz podnieść 
poziom materialny i kultural
ny narodu.

Masy pracujące Korei Północ
nej entuzjastycznie przystąpiły 
do realizacji tego planu.

Wiele przedsiębiorstw i całe ga
łęzie przemysłu na długo przed 
terminem wykonały plan 1.949 r. 
Ogólnie biorąc, plan pierwszego 
roku dwulatki wykonany został w 
102,8 proc. Przemysł państwowy 
wykonał plan w 103,1 proc.

Obecnie pomyślnie wykonywany 
jest plan 1950 r. Na apel załogi ro
botniczej hungnamskiego kombi
natu chemicznego i trzech innych 
przodujących przedsiębiorstw w 
całej Korei północnej rozwinęło 
się współzawodnictwo dla uczcze
nia piątej rocznicy wyzwolenia na 
szej ojczyzny przez Armię Ra
dziecką.

W ciągu tych lat znacznie roz
winął się przemysł — główna ga
łąź gospodarki narodowej północ
nej części Korei. Jeśli globalną 
produkcję przemysłu w r. 1946 
przyjmiemy za 100 proc., to w r. 
1947 wynosiła ona 189,3 proc., a w 

| r. 1948 — 263,3 proc., a w r. 1949

Należy jednak stwierdzić, że 
sztuczny podział kraju wzdłuż 38 
równoleżnika jest nie tylko źró
dłem cierpień narodu koreańskie
go, lecz hamuje również rozwój 
gospodarki Korei. Podział ten szcze 
golnie dotkliwie odbija się na go
spodarce Korei Południowej, która 
coraz bardziej podupada w wyni
ku jej ujarzmienia i ograbiania 
przez kapitał amerykański, pano
szący się tam przy poparciu zdraj
ców narodu, jak na swoim włas
nym podwórku. Korea południowa 
nie otrzymuje energii elektrycznej, 
węgla i wielu innych produktów, 
wytwarzanych w nadmiarze w Ko
rei Północnej. Z drugiej strony Ko
rea południowa mogłaby dostar
czać fabrykom Korei północnej su
rowców, a ludności — żywności, 
którą wywozi się stamtąd za gra
nicę.

W ciągu ubiegłych pięciu lat o_ 
sięgnęliśmy duże sukcesy również 
w rolnictwie.

Rozwinął się ruch ludowy na 
rzecz budowy urządzeń irrygacyj- 
nych, które są jednym z ogniw 
walki o bogate i odporne na wa
runki atmosferyczne plony.

Północna część naszego kraju, w 
której przemysł jest bardziej rozwi
nięty, była zawsze zależna pod 
względem aprowizacyjnym od po
łudniowej części kraju — spichle
rza Korei. Jednakże w wyniku a- 
gresywnej polityki imperialistów 
amerykańskich w Korei południo
wej zaprowadzony został reakcyj
ny reżim, wskutek czego nie mo
gliśmy i nie możemy otrzymywać 
żywności z południa.

Dlatego też przed naszym naro
dem stanęło zadanie, polegające 
na tym, aby przekształcić Koreę 
północną w kraj, który potrafiłby 
sam zapewnić sobie żywność i su
rowiec przemysłowy.

Dzięki słusznej polityce rządu 
Republiki i patriotycznej walce 
chłopów o zwiększenie produkcji 
rolnej, rozwiązaliśmy w zasadzie 
problem aprowizacji.

W wyniku reformy rolnej pod
niósł się znacznie poziom kultural
ny i stopa życiowa chłopów.

Państwowe gospodarstwa rolne 
zaczynają odgrywać poważną rolę 
w rozwoju rolnictwa Korei.

W 1950 roku, w myśl uchwały 
rządu, w północnej części naszej 
Republiki zorganizowano pierwsze 
ośrodki maszynowe, które przyczy 
nią się do ulepszenia uprawy roli 
i przyśpieszą proces stosowania w 
naszym rolnictwie nowoczesnej a- 
grotechniki.

Oświata i kultura
Poświęciliśmy wiele uwagi spra

wie oświaty i budownictwu kultu
ralnemu w północnej części Repu
bliki. W dziedzinie tej osiągnęliś
my już poważne sukcesy.

W 1949 r. liczba szkół początko
wych w północnej częśfti Republiki 
była 1,8 razy większa, niż w 1944 
roku, a liczba młodzieży uczącej 
się — 1,7 razy większa. Liczba nie
pełnych średnich i średnich szkół 
wzrosła 20 razy, zaś liczba mło
dzieży uczącej się w tych szko
łach — 23 razy. 12-krotnie wzrosła 
liczba rozmaitych uczelni technicz
nych, do których uczęszcza obecnie 
10 razy więcej studentów. W okre
sie panowania japońskiego w pół
nocnej części Korei nie było ani 
jednej wyższej uczelni, obecnie 
mamy ich 15, a liczba studentów 
wynosi przeszło 10 tysięcy.

W 1949 roku przeszło 4 tysiące 
osób ukończyło uczelnie technicz
ne, przeszło 1400 specjalistów z 
wyższym wykształceniem ukończy
ło nasze instytuty.

Praca w dziedzinie likwidacji a- 
nalfabetyzmu wśród szerokich mas 
ludowych została już w zasadzie 
zakończona. Obecnie utworzono w 
3700 miejscowościach szkoły po
czątkowe i średnie dla dorosłych, 
w których uczy się przeszło 140 
tysięcy osób.

Źródło olbrzymich sukcesów
Poważne sukcesy osiągnięte zo

stały w północnej części Republiki 
również w dziedzinie ochrony zdro
wia. We wszystkich zakątkach kra
ju powstały zakłady lecznicze. Zbu 
dowano domy wypoczynkowe i sa
natoria dla robotników. Zlikwido
wano epidemie, które były cięż
kim następstwem panowania impe
rialistów japońskich.

Tak więc w ciągu 5 lat,, które 
minęły od chwili wyzwolenia, o- 
siągnęliśmy olbrzymie sukcesy w 
walce o budowę niepodległego pań 
stwa demokratycznego.

Sukcesy te były możliwe: PO
PIERWSZE dzięki temu, że wielki 
naród radziecki wyzwolił nasz kraj 
od panowania kolonizatorów ja
pońskich, PO WTÓRE, dlatego, że 
ustrój ludowo - demokratyczny 
wprowadzony w północnej części 
kraju oraz przeobrażenia demo
kratyczne, których dokonaliśmy, w 
pełni odpowiadają interesom na

szego narodu i gwarantują po
myślny demokratyczny rozwój na
szej ojczyzny;

PO TRZECIE dlatego, że nasz 
rząd korzysta z poparcia narodu, 
zespolonego wokół jednolitego de
mokratycznego frontu patriotycz
nego Korei, którego konsolidującą 
i kierowniczą silą jest Partia Pra
cy — najpotężniejsza partia w Ko
rei, ciesząca się zaufaniem szero
kich mas ludowych;

PO CZWARTE dlatego, że w 
pracy swej opieraliśmy się na bo
gatych doświadczeniach Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej'.

Wszystko to zapewniło zwycię
stwo ustroju ludowo - demokratycz 
nego w północnej części naszej oj
czyzny, której naród z wiarą kro
czy naprzód na drodze utworzenia 
jednolitego, niepodległego i demo
kratycznego państwa.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Reforma ustroju adwokatury
Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej uchwalił na 

ostatnim posiedzeniu doniosłą ustawę o reformie ustroju adwoka
tury. Reformy tej wymagały przemiany gospodarcze i społeczne, 
dokonane w wyniku objęcia władzy w Polsce przez masy praeu- 
jące.

W Polsce sanacyjnej ustrój ad
wokatury nacechowany był szkód 
liwym liberalizmem, który pod 
pozorem Wolnej konkurencji ukry 
wa} wyzysk człowieka przez czło 
wieka, bronił interesów klas sil
nych ekonomicznie. Ustrój adwo
katury w kapitalistycznej Polsce 
charakteryzowały tego rodzaju 
przywileje, jak prawo odmowy 
pomocy bez podania powodów, 
jak swoboda umowy o wysokość 
wynagrodzenia na pomoc praw
ną, jak wreszcie daleko idąca kor 
poracyjna autonomia tak zwane, 
go stanu adwokackiego. Wszystko 
to wychodziło na korzyść klasom 
posiadającym j wiązało adwoka
tów z kapitalistami.

Uchwalona obecnie ustawa kła
dzie kres temu stanowi rzeczy, 
wysuwając, jako naczelne zadanie 
adwokatury, współdziałanie z są
dami i z innymi władzami dla 
ochrony porządku prawnego Pol-

kratyaacji kraju, odpowiadający skj Ludowej ora« udzielanie po

mocy prawnej zgodnie z intere
sem mas pracujących.

Do chwili obecnej zasadniczym 
warunkiem wpisu na listę adwo
katów była rękojmia zachowania 
godności „stanu adwokackiego”. 
Obecnie głównym warunkiem wpl 
su na listę adwokatów będzie rę
kojmia wykonywania zawodu 
zgodnie z zadaniami adwokatury 
w Polsce Ludowej.

Zgodnie z nowymi zasadami ideo 
logicznymi ustroju adwokatury, 
ustawa obala starą zasadę swobo
dy umów adwokata o wysokość 
wynagrodzenia. Zasada ta, cha 
rakterystyczna dla ery kapitali
stycznego liberalizmu, pozbawia 
ła możności obrony biedaków, a 
zapewniała tę obronę warstwom 
posiadającym.

Ten sam duch kapitalistyczne
go liberalizmu przenikał starą za 
Sadę, która głosiła, że adwokat 
może odmówić pomocy prawnei
bez podania Powodów. Adwokat

mógł więc, skoro tylko chciał, 
uchylić się od społecznego obo 
wiązku niesienia pomocy potrze
bującym. Obecnie odmowa taka 
może nastąpić tylko z ważnych 
powodów, przy czym w razie wąt 
płiwości, decyduje rada adwo- 
kacka.

W ustroju adwokatury Polski 
Ludowej nie mogła nadal pano
wać zasada samorządu adwoka
tury, jako stanu, jako odrębnej 
instytucji, nie podporządkowanej 
wjadzy państwowej. Zasada, ta 
byłaby bowiem sprzeczna z pod
stawowymi założeniami demokra. 
cji ludowej, która buduje funda
menty socjalizmu n8 Jednolitych, 
dążących do tego samego celu ele 
mentach. Wychodząc z tych zało. 
żeń, obecna ustawa powierza mi
nistrowi Sprawiedliwości zwierzeń 
nl nadzór nad adwokaturą. Nad 
zór ten daje rządowi prawo decy
dowania w wypadkach, gdyby 
działalność organów adwokatury 
namszała prawa lub zagrażała 
interesowi publicznemu.

Ustawa zawiera również bar 
dzo ważne postanowienia, dotyczą
oe zrzeszania »ie adwokatów w see Ludowej.

zespojy adwokackie. Zespoły te 
mają torować drogę ku wyższym, 
uspołecznionym formom wykony
wania czynności zawodowych ad
wokatury. Zadaniem tych zespo
łów będzie organizowanie porno 
cy prawnej przede wszystkim dla 
ludzi pracy.

Do szczególnych obowiązków 
tych zespołów należy podnoszenie 
poziomu ideologicznego i zawodo
wego adwokatów oraz kontrola Ich 
pracy zawodowej.

Niezależnie od tych zrzeszeń 
ustawa nakłada na rady adwokac 
kie obowiązek prowadzenia spo
łecznych biur pomocy prawnej, 
które zapewnią tę pomoc szero
kim -rzeszom pracujących.

Konsekwencją przełomu, jaki 
stanowi reforma adwokatury, jest 
konieczność przeprowadzenia we
ryfikacji wszystkich adwokatów 
1 aplikantów. Celem weryfikacji 
jest ocena, czy adwokat Jest god
ny wykonywać swój e»wód w Pol-

i
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Brusy - wieś uprzemysłowiona
»tIBNNTK BAETTCK1 JNr IM) 5

W ziemi zaborskiej w pow. chojnickim, leży rozległa wieś, 
siedziba gminy, która lfcssy 11 tys. mieszkańców w 1S groma
dach — Brusy. Mają one dogodne połączenie drogowe 1 kolejowe s 
Kościerzyną i Chojnicami i stanowią „stolicę“ tej starej ziemi.

Oblicze wsi stopniowo zmieniało się. Dziś Brusy mają charakter 
raczej małego miasteczka.

Trochę historii
Brusy od dawna znane były 

hodowli gęsi i tej swojej tradycji 
pozostały wierne. Wieś leży na 
równinie, za borami, wśród do. 
brych gruntów, łąk i torfowisk. 
Dzięki skrzyżowaniu dróg stała 
się wsią ożywioną. Przy końcu 
ub. wieku wybudowano tu okaza
ły trzynawowy kościół w, formie 
bazyliki z wysoką wieżą o pod- 
wójnym hełmie. Wybudowano tu 
również na początku b. stulecia 
wielki młyn parowy ,.Ceres“, któ 
ry obsługiwał ludność rolniczą po 
watów chojnickiego i kościerskie 
go.

Przed pierwszą wojną świato- 
wą handel i drobny przemysł tej 
wsi - miasteczka Począł stopnio- 
vvo rozwijać się. Niestety, Brusy 
trapione były ustawicznymi po
żarami. Wieś uzyskała w końcu 
miano „stolicy pożarów“ na Po. 
morzu i żadne towarzystwo ubez- 
pieczeniowe od ognia nie chciało 
mieszkańców ubezpieczać.

Klęska pożarów okazała się je
dnak ostatecznie korzystna dla 
oblicza wsj. Znikły słomiane strze 
chy i drewniane domy. Wieś od
budowywała się murowana. Lu
dność korzystała z przeprowadzo. 
nej linii kolejowej. Wzrastała za- 
możność mieszkańców.

Jednakże kryzys gospodar. 
czy Polski przedwrześniowej 
da} się boleśnie i tu we znaki. 
Trzy miejscowe tartaki, w 
tym jeden eksportowy, miały 
coraz miejsze obroty. Młyn pa 
rowy spalił się doszczętnie i 
nie mógł już odbudować się. 
Elektryfikacja oparta właśnie 
na prądnicy tego młyna, zosta
ła zahamowana. Wojna i oku
pacja doprowadziły mieszkań
ców do ostatecznej ruiny gos- 
podarczej.

Grzyby i przetwórstwo
Jeden tylko przemysł nie doz

nał uszczerbku — grzybobranie I 
przetwórstwo, oparte o bogate w 
grzyby i jagody zaplecze leśne. 
W obu powiatach powstały też 
zbiornicę grzybów i jagód, które 
idą do Brus i tu są suszone, ma
rynowane, przerabiane w dwóch 
przetwórniach, które zatrudniają 
kilkudziesięciu pracowników.

W Polsce Ludowe!
Po wyzwoleniu szybko dźwi

gnęły się Brusy dzięki opiece i 
pomocy państwa ludowego i 
energii swych mieszkańców. 
Kościół, którego absyda zosta
ła poważnie uszkodzona w cza 
sie działań wojennych, został 
już kompletnie odbudowany. 
Polska Ludowa nie szczędziła 
kredytów i starań, aby wieś tę

odbudować i podnieść gospo
darczo.

Jedna przetwórnia, opanowana 
przed wojną przez kapitalistów za 
granicznych, została uspołecznio
na, odbudowana, rozszerzona i 
przystosowana do masowego prze 
robu owoców, warzyw i grzybów 
na marynaty j produkty suszone. 
Powstała także spółdzielnia mle
czarska, która coraz lepiej rozwi
ja się, wysyłając do miast swoje 
przetwory.

Druga prywatna przetwórnia 
owpców przeszła w ręce przedsię
biorstwa „Las“. Wieś została kom 
pletnie zelektryfikowana i zraóio. 
fonlzowana. Poza wielką 7-klaso- 
wą szkołą podstawową powstała 
nowa szkoła zawodowa, kształcą
ca około 100 uczniów z najbliż
szej okolicy. Powstał ośrodek 
zdrowia, przedszkole, świetlice, 
ośrodek maszynowy.

Wieś która ma tradycję hodo
wli &ęsi, doczekała się wybudo
wania nowoczesnej tuczami dro
biu, zatrudniającej kilkudziesięciu 
pracowników, przeważnie kobiet- 
skubaczek. Qbroty tuczami rosną 
rok rocznie. W tym roku zakon
traktowano 120.000 gęsi.

Świat pracy w Pasłęku 
czynem czci 

szósta rocznicę PKWN
PASŁĘK (rob). Powiatowa 

Rada Związków Zawodowych zor 
ganizowała w dn. 30 ub. m. w sal] 
Domu Kultury odprawę aktywu 
związkowego tut. powiatu. Na 
odprawie byli obecni przedstawi
ciele wszystkich zakładów pra- 
cy, kół związkowych, rad zakła
dowych, oraz mężowie zaufania.

Tematem obrad było sprawoz
danie z wykonania czynu 1-majo 
wego, oraz podjęcie »owych zo
bowiązań dla uczczenia 6-tej ro
cznicy PKWN,

Wszystkie zakłady pracy, urzę
dy i instytucje wykonały termi- 
nowo zobowiązania 1-majowe. 
Czynem 1-majowym było przewa 
żnie odgruzowanie miasta, oraz 
przedterminowe wykonanie pla
nów produkcyjnych w większych 
Zakładach, jak Państwowe Zakła 
dy Mechaniczne i Odlewnia, Pań
stwowa Fabryka Wyrobów Drze
wnych TOR, Spółdzielnia Pracy 
„Ogniwo“ i inne.

Sprawozdania były przerywane 
gorącymi oklaskami i wiwatami 
na cześć najbardziej wyróżniają
cych się pracowników.

Przedstawiciele poszczególnych 
zakładów pracy meldowali o pod
jętych przez załogi zobowiąza
niach dla uczczenia 6 rocznicy 
PKWN.

Największy zakład pracy w 
Pasłęku — Państwowe Zakła 
dy Mechaniczne i Odlewnia, 
postanowiły roczny plan pracy 
zakończyć do dn. 1. 11. 1950 r.
1 zaoszczędzić przy tym 9 mil. 
złotych.

Spółdzielnia Pracy „Ogni- 
wo“, odremontuje poza planem
2 lokomobile parowe, biura

PZGS usprawnią- pracę I zao
patrzenie towarowe dla gmln- 

. nych spółdzielni.
Wszystkie zakłady pracy po

wiadamiały o swych zobowiąza
niach. Na sali panował nastrój b. 
uroczysty. Z ramienia PRZZ wy
głoszono kilka przemówień.

Masy pracujące Pasłęka są prze 
konane, że przez podejmowanie 
zobowiązań długofalowych i przez 
podejmowane czyny społeczne 
przyśpieszymy odbudowę kraju i 
podniesiemy jeszcze bardziej po
ziom życia klasy robotniczej.

Samopomoc Chłopska, mająca 
tu swoją filię, uruchamia coraz 
więcej sklepów w Brusach i w o- 
kolicznych wsiach. Obroty ich ro
sną z każdym dniem. Młodzież 
chłopska kształci się w miejsco
wych szkołach, a bardziej uzdol
niona dojeżdża do szkół średnich 
do Chojnic i Kościerzyny. W ub. 
r. zapoczątkowano przebrukowa- 
nie głównych ulic i ułożenie cho. 
dników. Znikły już kocie łby, zni
kły szpetne drewniane domy, 
znikł staw w środku wsii, na któ
rego miejscu powstał park z traw 
nikami i ławkami. Ulice otrzyma 
ły nowe napisy, powstały pomni
ki, wieś zdobi się na wszelki spo
sób, założona została gminna bi
blioteka. — Oto pokrótce dorobek 
Brusów u schyłku ostatniego 
8-lecia.

Braki będą usunięte
Nie ma róży bez kolców — mó

wi przysłowie. Brusy mają też 
swoje kolce. Brak tu lekarza (na 
4.000 mieszkańców), brak stałe
go kina (kino objazdowe nie za
spakaja potrzeb kulturalnych mie 
szkańców), brak apteki (po lekar 
rtwa trzeba jechać do Chojnic lub 
Kościerzyny), brak księgami i 
kiosku z gazetami, wreszcie brak 
tartaku i młyna parowego.

Plan 6.1etni przewiduje usunię
cie wielu z tych bolączek. Przed 
kilkoma dniami dokonał się wy
bór prezydium Gminnej Rady Na
rodowej, na czele którego stanął 
ob. Szwcdh. Nowe prezydium daje 
także rękojmię, że bolączki Brus 
zostaną usunięte, a potrzeby 
gospodarcze, kulturalne j adrowot 
ne mieszkańców zostaną zaspoko
jone. ALSKI

Uruchomić linię autobusową 
przez Jasień

Jedną z bolączek powiatu 
bytowsklego jest brak połą
czenia komunikacyjnego gmi 
ny Jasień z Bytowem.

Gmina ta, odległa od By
towa około 20 km., nie ma po 
łączenia kolejowego ani auto 
busowcgo z miastem powiato 
wym, co stwarza ogromne 
trudności w pracy administra 
cyjnej i w życiu gospodar
czym. Zwłaszcza przy rozwią
zywaniu zagadnień termino
wo - operatywnych utrudnia 
to komunikowanie się miesz
kańców gminy z powiato
wym ośrodkiem dyspozycyj
nym.

Rozwiązanie tego ważnego 
problemu mogłoby nastąpić 
drogą uruchomienia przez 
gdański PKS nowej linii au
tobusowej na trasie Bytów — 
Słupsk przez gromady Jasień

i Rokity. Za uruchomieniem 
tej linii przemawia szereg ar
gumentów.

Gromada Jasień jest sie
dzibą Prezydium Gminnej Ra 
dy Narodowej, a przez gmi
nę Jasień nie przechodzi żad
na linia kolejowa ani autobu 
sowa, która łączyłaby ją z 
Bytowem. Jasień ze względu 
na swoje piękne i malowni
cze położenie ma charakter 

wybitnie letniskowy. W gro
madzie tej czynna jest gmin
na spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska'’, która dobrze pro
speruje. W pobliżu położony 
jest tartak państwowy w 
Strudze. Ostatnio w Jasieniu 
uruchomiono zespół PGR. Po 
nadto czynny jest Uniwersy
tet Ludowy, który szkoli m. 
in. wykwalifikowanych inst
ruktorów rachunkowo - or
ganizacyjnych. (st)

Apel ZMP
Koło ZMP przy Powszechnej 

Spółdzielni Spożywców w Koś
cierzynie na zebraniu w dniu 
23 czerwca 1950 r. powzięło na
stępującą uchwałę:

My, członkinie i członkowie 
ZMP przy PSS w Kościerzynie, 
wzywamy całą młodzież ZMP do 
podjęcia jak najszybszych prac 
w czasie akcji żniwnej. Z całym

gotowością 
pracy, by 
przedtermi-

zapałem, energią i 
zabieramy się do 
wspólnym wysiłkiem 
nowo wykonać akcję żniwną.

Podobną uchwałę powzięły na
stępujące koła ZMP w Koście
rzynie: przy Zarządzie Drogo
wym, przy kościerskich Zakła
dach Mięsnych, przy Szpitalu Po 
wiatowym.

laornsnamsi
Sportowcy w dniu Święta Odrodzenia

6-tą rocznicę ogłoszenia Ma 
nifestu Lipcowego, dzień świę 
ta Odrodzenia Polski 22 lip- 
ca, całe społeczeństwo obcho
dzić będzie, jako dzień rado
ści z dotychczasowych osią- 
nięć, dzień mobilizacji sił do 
budowy socjalizmu — usiro-, 
3u sprawiedliwości społecznej 
i postępu.

Na odcinku kultury fizycz
nej dokonał się w ciągu 6 lat 
głęboki przewrót. Kultura 
fizyczna obejmuje coraz szer
sze masy robotników i chło
pów, służąc sprawie waltó o 
realizację planów gospodar 
czych, rozwoju kulturalnego 
mas, wychowaniu silnej, zdro 
wej i zahartowanej młodzie
ży — sprawie pokoju i socja
lizmu.

Miliony pracujących miast

Organizacja
nowego roku szkolnego

w Państwowym Liceum Wodno-Melioracyjnym 
w Gdańsku - Oruni.

U schyłku obecnego roku szkolnego, Państw. Liceum 
Wodno - Melioracyjna w Gdańsku - Oruni informuje mło
dzież, że w roku szkolnym 1950-51 zostaną przyjęci kandy. 
flaci do Liceum, posiadający wykształcenie równoznaczne 
małej maturze na podstawie egzaminu sprawdzającego z ma
tematyki i języka polskiego.

W Liceum obowiązuje 3-letni kurs nauczania.
Pożądani są kandydaci uzdolnieni w naukach matema

tycznych i bez wad fizycznych.
Sekretariat Liceum udziela potrzebnych informacji (Oru

nia, ul. Żuławska 19),
Podania do Liceum należy składać bezzwłocznie. 3552-k

FACHOWCY POS2UKIWAÜ1

Maszynistkę rutynowaną zatrudni natychmiast 
Państwowe Przedsiębiorstwo Miernicze. Zgłosze
nia: Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 114, II piętio, 
pokój nr 4._______ 3565-k

Muzyków wykwalifikowanych w grupach instru
mentów smyczkowych i dętych zaangażuje Pań
stwowa Filharmonia Bałtycka Gdańsk - Wrzeszcz, 
Rokossowskiego 15. Zgłoszenia pisemne z poda
niem przebiegu pracy zawodowej i życiorysem. 
Konkurs w dniach 3, 4, 5 sierpnia br. w gmachu 
Filharmonii. Dyrekcja. Dr Zygmunt Latoszewski.
. ________________________ 3561-k

NEKROLOGI

SPRZEDAM łóżka, kredens, 
lustro, umywalkę. Sooot, Hel
ska II — 3. P-1013
SPRZEDAM radio super, łóż
ko mosiężne, ołówek, pióro 
„Pelikan", Retine I światło
mierz, Gdynia, Bema 29 m. 84.

G-1020

SKRADZIONO zaświadczenie 
karty rejestracyjnej Nr 046493 
oraz tymczasowy dowód oso
bisty kolejowy Filipczak Ale
ksandry. P-1009

SPRZEDAM wózek autko dla 
bliźniąt. Wrzeszcz, Wajdelo- 
ty 18 — 5. P-1010

Kupno

Dn. 3 lipca 1950 r. po krótkich a ciężkich cierpieniach zmarł

t+B. W. JUL’USZ MAHLER
pracownik Gdańskich Zakładów Ceramiki Czerwonej, 

emerytowany urzędnik PKP — przeżywszy lat 68.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Polskiego Kościoła 

Ewangelickiego we Wrzeszczu przy ul. Traugutta 69 na 
cmentarz Centralny we Wrzeszczu odbędzie się dnia 4 
lipca br. o godz. 17. Przyjaciół i znajomych powiada- 
miają pogrążeni w głębokim smutku 

3j-6§lk- ________________ DZIECI I RODZINA.

GARAŻ
na samochód ciężarowy „Re
nault' natychmiast wynajmie 
Powszechny Dom Towarowy
Gdynia Jana s Kolna 4 —
tal, 498ft. G-1024

Sprzedaż

SAMOCHÓD osobowy maiki 
Wanderer typ W 26, 6-cylin- 
drowy, kareta 4-drzwiowa, 
stan dobry — do sprzedania. 
Wiadomość: tel. 20-33, G-1031

RADIO wysokiej klasy ku
pię. Dziennik Bałtycki pod 
„Siła - Ton". G-1028

LOKALU
DWA pokoje z kuchnią, kom
fort, wiadomość: Gdańsk-
Siedlice, Wieniawskiego 13 B 
m. 4 — tel. 333-85.____ P-1005
ODDAM 2 pokoje kuchnia, ła
zienka, wyjęte z kwaterunku, 
Gdańsk, Łąkowa 45 — 3. In
formacje od 16-tej. G-1030

ZGUBIONO legitymację wy
daną przez Główny Urząd 
Kultury Fizycznej Warszawy 
Geyer Irena. P-1015

ZGUBIONO legitymację Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego Nr 
04876 — Goś Tadeja. G-1027

ZGUBIONO przepustkę porto
wą Nr 3832 na nazwisko Jan
kowski Jan, Rumia, Gdyń
ska 24. G-1023

ZGUBIONO książeczkę Ubez- 
pieczalni Społecznej na na
zwisko Klebba Józef Gdynia.

G-1017

Wolne posarijf
FRYZJER potrzebny od zaraz. 
Zakład fryzjerski „Figaro" — 
Sopot, PI. Wolności 7. P-1016
OSOBĘ do dziecka półtora
rocznego — warunki dobre. 
Sopot, Mickiewicza 34, Bąk, 

P-1014
POTRZEBNA pomoc do dziec
ka rocznego i domu tylko ze 
świadectwami solidna. Sochac 
ka Tamara, Wrzeszcz, ul. 
Libermana 42. P-1008
SAMODZIELNA poważną go
spodynię umiejętnością goto 
wanta poszukuje od zaraz sa 
motny starszy. Wynagrodze
nie dobre. Wiadomości El
bląg, Trybunalska 11 m. 2, 
między godz. 15—17. Tele
fon Elbląg 291. P-1007

Posad possuk.
KSIĘGOWY dochodzący przyj 
mie dodatkowe prowadzenie 
księgowości godzinach popo
łudniowych. — Oferty do 
Dz. Bałtyck. „Samodzielny".

G-1025

Zguby
SKRADZIONO legitymację 
szkolną PCWM Nr 232 — na
zwisko Armaty« Zbigniew.

G-1019

ZGUBIONO zaświadczenie 
stałe, dowód osobisty, odci
nek zameldowania, akt ślubu 
i zaświadczenie szczepienia 
na nazwisko Kohnke Janina, 
Jastarnia, Rynkowa 9. G-985

ZGUBIONO legitymację szkol 
ną — Liceum Curie-Skłodow- 
skiej Sopot, — na nazwisko 
Tatiana Kryszyn. G-1021

i wsi przenosząc do fabryk 
i urzędów, hut i kopalń, gos
podarstw rolnych i szkół — 
sprawność, siłę i zdrowie, zdo 
byte na boiskach.

Dzień 22 lipca będzie ma
nifestacją rozwijającej się ma 
sowej kultury fizycznej. Set
ki tysięcy sportowców de
monstrować będą w tym 
dniu swoją sprawność fizycz
ną, swój rosnący poziom spor 
towy i wolę aktywnego udzia
łu w pokojowym, twórczym 
wysiłku narodu pod hasłem 
„sprawny do pracy i obrony”. 

W związku z przygotowaniami 
do obchodu Święta Odrodzenia 
22 Upca, odbyła się w piątek 30 
ubm. konferencja w Warszawie. 
W obradach wzięli udział prze
wodniczący GKKF pos. Motyka, 
sekretarze Szemberg i Kosman, 
przedstawiciele ZMP, wszystkich 
pionów, zrzeszeń i związków 
sportowych, oraz przewodniczą
cych Woj. Komitetów Kultury 
Fizycznej z całego kraju.

Konferencję zagaił przewodni
czący GKKF pos. Motyka wska
zując ną znaczenie Święta Od
rodzenia, poczem dyr. Biura Pra
sowego GKKF Nawrocki omó
wił przygotowania sportowców 
do obchodu Święta.

W dniu 22 lipca na terenie ca
łego kraju przeprowadzane bę
dą masowe akcje zdobywania 
norm odznaki SPO w pływaniu ł 
lekkoatletyce. W dniu Święta 
Odrodzenia na terenie miast or
ganizowane będą również zawo
dy i turnieje błyskawiczne w 
różnych dziedzinach sportu, o-

raz imprezy widowiskowe spor
tu wyczynowego z uwględnie- 
niem pokazów masowych.

Ze względu na prace żniwne 
sportowcy wsi obchodzić będą 
Święto Odrodzenia w dniu 23

lipca, przy czym w ramach współ 
pracy miasta ze wsią organiza
cje sportowe z miast wyjadą do 
gmin, gdzie wspólnie z LZS-ami 
organizować będą imprezy i po
kazy sportowe.

»■NOWA KULTURA
TYGODNIK SPOŁECZNO LITFJRACK
omawia-.zagadnienia życsa społecznego, literacko - artgstucznego, 
walczy:o Kulturę socjalistyczną.

Z życia kół sportowych
W Gdyni zakończono rozgryw

ki o mistrzostwo sekcji szacho
wej przy Kole Związkowym Po
wszechnej Spółdzielni Spożyw
ców. W rozgrywkach brało u- 
dział 15 członków, wykazując 
dobry poziom gry. Po zaciętej 
walce tytuł mistrza P.S.S. zdo
był Bolesław Olszewski, 2 i 3 
miejsce uzyskali — Juliusz Wo
liński i Ryszard Walkiewicz.

Wykazująca coraz żywszą dzia 
łalność sekcja szachowa przy P. 
S.S. w Gdyni pragnie nawiązać 
ściślejszy kontakt z innymi spół
dzielniami na Wybrzeżu i w nie 
długim czasie projektuje przepro 
wadzenie rozgrywek z sekcją 
szachową „Paged”-u.

* * *

Rozegrane w Bydgoszczy spot
kanie tenisa stołowego pomiędzy 
reprezentacjami Zw. Zaw. Prac.

Inst. Wojsk, z Gdyni i Bydgosz
czy zakończyło się podwójnym 
zwycięstwem gości: Gdynia I — 
Bydgoszcz I 6:3, i Gdynia II -— 
Bydgoszcz II 5:4. Punkty dla 
Gdyni zdobyli: w pierwszym
spotkaniu — St. Kleinschmidt,
Konopko i J. 
drugim — *R< 
Mekwiński.

Kleinschmidt, a 
osiak, Kuźmicki

UNIEWAŻNIAM zagubioną 
legitymację studencką na na. 
7.wisko Różycka Helena — 
Wrzeszcz, Wyspiańskiego 11.

P-1Ö06

ZGUBIONO dowód osobisty 
Nr 5966-46 z obywatelstwem 
Nr Ad. 1/15/3830/46 na na
zwisko Schodowski Stanisław 
Gdynia - Cisowa, Chylońska 
205 — 7. G-I029

ZGUBIONO legitymację Nr 
401-A — Politechniki Gdań
skiej na nazwisko Tkaczy- 
kówna Irena. G-1026

SKRADZIONO książkę inwa
lidzką, 2 legitymacje zniżko
we, kartę rozpoznawczą, me
trykę urodzenia na nazwisko 
Stanisław Zatorski, Łódź, O- 
kręgowa 54. G-I018

Rórne
ZAGINĄŁ pies czarny szkoc
ki terier — odprowadzić za 
wynagrodzeniem, Gdańsk,
Akademia Lekarska prof. Pa
wlas. G-1022

ZGUBIONA parasolka na rym 
ku w Sopocie 17. VI. 50 r 
do odebrania, Sopot, Nie
działkowskieao 33 m. 7. P-iou ter (Warszawa)

Gdańsk zwycięża
w mistrzostwach pływackich ZS Kolejarza

W Inowrocławiu zakończyły się 
2-dniowe ogólnopolskie mistrzo
stwa pływackie ZS „Kolejarz". Na 
starcie stanęło 208 zawodników, 
w tym 46 kobiet. Mistrzostwa sta
ły na dobrym poziomie i zakoń
czyły się zwycięstwem Gdańska
— 337 pkt., przed Bydgoszczą — 
268 pkt. i Warszawą — 85 pkt.

Duży sukces odnieśli pływacy 
bydgoscy, którzy pobili osiem re
kordów Pomorza. Niespodziewa
ne zwycięstwo odniósł Krize (Byd 
goszczj nad wielokrotnym mist
rzem Polski Marchlewskim — 
Gdańsk na 400 m st. dow. w cza
sie 5:40,0.

Do emocjonującej walki doszło 
w sztafecie 4 X 200 m st. dow., w 
której Krize, płynąc w ostatniej 
zmianie nadrobił na Marchlewskim 
12 m. Ostatacznie zwyciężyła szta 
feta z Gdańska w czasie 11:18,5, 
przed Bydgoszczą — 11:20,2.

Ciekawsze wyniki: mężczyźni
— .100 m st. grzbiet. — Marchlew 
ski (Gdańsk) 1:31,0.

100 m st. grzbiet, kl. B — Brei- 
1:23.8,

Kobiety: 100 m st. grzbiet, kl. A 
— Mrozówma (Bydgoszcz) 1:31,1.

W skokach zwyciężył Cieśla 
(Ostrów), przed Hallerem (Gdańsk). 

Widzów 3 tys.

Błyskawiczny turniej 
tenisowy

Zorganizowany przez sekcję te
nisową ZKS „Ogniwo” w Sopocie 
błyskawiczny turniej tenisowy o- 
party na wzorach radzieckich przy 
niósł następujące wyniki:

Juniorzy — półfinał — Stroiń
ski — Hennig (obaj AZS) 6:5, 6:4.
Karski — Połczyński (obaj Ogni
wo) 6:1, 6:4 Finał: Karski (Ogn.)
— Stroiński (AZS) 6:3, 6:5.

Seniorzy — półfinał: Komeluk
— Gedroyć ,6:4, 6:4. Mrokowski —
Faron 4:6, 6:3. Finał: Korneluk —
Mrokowski 6:3: 4:6. Stępkowska —- 
Noworytowa 6:3, 5:4 Niewiadomi- „ ,. .
ska - Mikicka 6:4, 5:6. Finał:! «talowa
Mikicka — Stępkowska 6:5, 6:4. jmie- Kolejarz Stal (Stał

(jg.) (Wola) 3:1

II Liga 
piłkarska

W meczach o mistrzostwo II Li
gi padły w niedzielę następujące 
wyniki:

GRUPA WSCHODNIA: w By
tomiu: Ogniwo — Lublinianka 2:0 
(1:0), w Tarnowie: Ogniwo —
Związkowiec (Chełmek) 1:0 (1:0), 
w Częstochowie: Włókniarz — 
Stal (Lipiny) 2:1 (0:1), w Przemy
ślu: Kolejarz — Ogniwo (Często
chowa) 2:0 i w Katowicach: Stal 
— Związkowiec (Przemyśl) 9:1 
(2:1).

GRUPA ZACHODNIA: w Szcze
cinie: Gwardia — Włókniarz (Cho 
daków) 3:0 (2:0), w Toruniu: Ko
lejarz — Budowlani (Gdańsk) 0:1 
(0:0), w Bydgoszczy: Kolejarz — 
Kolejarz (Ostrów) 3:0 (1:0), w Ra
domiu: Związkowiec — Stal (So
snowiec) 0:2 (0:1), w Świdnicy: 
Budowlani — Widzew (Łódź) 
1:2 (1:1).

WYNIKI SPOTKAŃ O WEJŚCIE 
DO II LIGI: w Wałbrzychu: Gór
nik — Budowlani (Poznań) 4:0 
(3:0), w Gdańsku: Kolejarz —
Gwardia (Słupsk) 1:0, w Olszty
nie: Kolejarz — Gwardia (War
szawa) 0:3 (0:1), w Skarżysku: 
Stal — Gwardia (Częstochowa) 
0:0, w Knurowie: Górnik Stal (Ra
dom) 2:1 (1:1), w Mielcu: Stal — 

(Kraków) 2:4 i w Chel-

t



Ill ■ ■ ■
Aga-
picie,
rekord
pobity

iii

Co właściwie porabia Agapit 
Krupka w zachodnio - niemieckim 
mieście Bom? Oto już przeszło dwa 
lata temu wysyłano z Łodzi ekipę 
fachowców, wśród których znajdował 
się Agapit, w celu sprowadzenia z 
powrotem do Łodzi zrabowanych

2 przez hitlerowców bezcennych urzą
dzeń fabrycznych.

Ale niemieckie miasto Bom znaj
dowało się pod władzą Dolarjanów. 
Komendantem był nie kto inny, jak 
generał Dan Sherlock Higgins, który 
sjużył raptem kilkanaście miesięcy 
w armii, awansując ze stopnia sze. 
regowca bez cenzusu na generała 
(również bez cenzusu).

Jedyną przelaną krwią, jaką on 
w tej wojnie widział, byłą krew jego

kamerdynera Johna, który w stop
niu sierżanta brał udział w sławet
nym drugim froncie i został ranny 
w sam kciuk przy otwieraniu puszki 
sardynek.

Dan Sherlock Higgins kazał Jo
hnowi opatrzyć ranę bandażem dłu
gości sześćdziesięciu metrów (z ha- 
kiem). Za oceanem w dzienniku

,,Daily Lie“ ukazała się olbrzymia 
fotografia z podpisem:

„Generał Dan Sherlock Higgs, bo. 
hater n frontu przy łożu ciężko ran
nego sierżanta Johna, zdobywcy 
Niemiec Zachodnich“.

Ale to jeszcze nie wszystko, co 
Dan Sherlock Higgins w charakte
rze generała zdziałał...

(Ciąg dalszy jutro)

Program radiowy
, ‘ “«CA- '“rfr-,.?• vfu7vka 6 45 — Dziennik. 7.05 — PrLZn 7jf- Gimnastyka. 7.20 - Mu- 

program, i.n kobiet. 8.20 - Mu-
ZYua n _ Sygnał czasu. 12.04 Dzień- Z^ka r^o - Koncert 14 - Z życia Wę- 
n-k’ *14 55 — Aud dla chorych. 15.30 — 
£}er- „.iwo - Aud. dla dzieci. 16 -

Kourert symf 20^
O^nik. 20d40d- ..N. «T-ä «fi,;
22 5 - Muzyka. 23 - Ostatnie wiadom. 
23! 10 - Program. 23.15 - Muzyka. 24 - 
Hymn 1 koniec aud. AłXłV

program lokalny
8 05 — Wiadomości miejscowe I muzy- 

k. . plyl. H.is - Pr.» Wyto»» pi»«. 
14.2» - Komunikaty *J2y^
5 minut ”"7“ " J'»‘1" zT» “k"
S3SS1"* t ™pV. Żd’l>t.w. 'W.odyń-
skieao 10.50 — „Migracje ryb — P°9- 
naukowa w opr. Janusza Skoszkiewtcza. 
22.20 — Codzienny przegląd wydarzei. 
wiadomości miejscowe. Pr0«ra® “ 
nasteony. 22.30 — Koncert rozrywkowy
w wyk. sekstetu Ksawerego Bujalskiego.

letnie stroje
SPORTOWE 

„MODA i ŻYCIE” Nr 19
” 127-B

Czy to jest dozwolone?
Ob. Stachowicz otworzył przed 

kilku laty, jak się wydaje, bez 
zezwolenia władz przemysko-' 
wych, w mieszkaniu prywatnym 
na III piętrze przy ul. Bisku
piej 33 m. 6 w Gdańsku, bardzo 
intratny interes — pralnię, w 
której nieomal codziennie pierzę 
na mokro garderobę, męską i 
damską, czyści chemicznie i far
buje już od godz. 4.20, zakłóca
jąc ludziom pracy ciszę nocną.

Garderobę do prania i farbo
wania przyjmował dawniej w 
swoim sklepie przy ul. Na Sto
ku w Gdańsku, a po jego zlikwi
dowaniu różne „ciuchy” dostar
cza mu firma „Nowa Pralnia 
Chemiczna i Farbiarnia” w Gdań 
sku przy ul. Węglarskiej 5.

Podczas prania i suszenia „ciu
chów” woda zalewa sufity I i II 
piętra, niszcząc bardzo poważnie 
mienie państwowe. W dodatku 
cuchnące szmaty zatykają przewo 
dy kanalizacyjne. „Ciuchy” czy
szczone są różnymi środkami che 
micznymi, rozwiesza się na ze
wnątrz. Wydobywający się z nich 
odór zmusza częstokroć lokato
rów do opuszczania na kilka go 
dżin mieszkań.

Dwukrotne zażalenia lokato
rów, skierowane do Zarządu 
Miejskiego, nie odniosły dotych 
czas oczekiwanego skutku. Pral
nia czynna jest nadal. Sufity na 
dal zalewa woda (już po raz 16), 
przewody kanalizacyjne nadal za 
pychają się już po raz 7), cuch
nące „ciuchy” nadal wiszą nad 
oknami...

Zrozpaczony lokator
Tak i nie

W awiązku z listem w „Śmiało 1 
szczerze" z dnia 26. VI. br. pt. „Czy 
fryzjer miał rację?" — otrzymaliśmy 
szereg opinii naszych» czytelników. 
Jako typowy dla poglądów jednej 
strony zamieszczamy poniższy list:

Jako fryzjer przyznaję całko, 
witą rację fryzjerowi, który od 
mówił strzyżenia dziecku w so
botę. Sobota jest dniem, kiedy 
ludzie pracy, powracając od za
jęć, chcą jak najprędzej być ob
służeni. Niektórzy pozamiejscowi 
śpieszą na pociągi lub na samo 
chody, bo chcą po całotygodnio
wej pracy wyjechać do rodzin. 
Po drugie — czy szanowna ma
musia dba o to, żeby jej dziec

ko wyglądało estetycznie tylko 
w niedzielę, a przez cały tydzień 
to może chodzić zarośnięte jak 
baran ? Przecież jest cały tydzień 
na strzyżenie dzieci. Ja uwa
żam, iż każda mamusia powin. 
na wpajać już w młodym wie
ku w dziecko to, iż powinno zaw 
sze wyglądać po ludzku, a nie 
zabierać czas w soboty ludziom, 
którzy na ostrzyżenie się kiedy 
indziej nie mają czasu. Bo może 
i tatuś tego dziecka czeka 
gdzieś zniecierpliwiony u fryzje
ra na ostrzyżenie czy ogolenie, 
żeby jeszcze zdążyć nu pociąg 
czy samochód, żeby się zobaczyć 
z nimi, A tu fryzjer musi się za
bawiać z takim malcem, który 
kręci się i grymasi, a mamusia, 
podrażniona płaczem dziecka, 
zwraca nieprzyjemne uwagi fry
zjerowi. Z. P.

Uwaga red. Inni czytelnicy wy. 
rażają pogląd, że nie ma żadnej 
racji, by fryzjer odmawiał stray.

żenJa dziecka w sobotę. Bo skąd 
on może wiedzieć, jakie są obie
ktywne warunki, które skłoniły, 
że dziecko przyprowadzono wła
śnie w sobotę? Może w piątek 
rodzice nie mielj pieniędzy, mo
że dziecko tego dnia wróciło ze 
wsi itd.?

Skłonni jesteśmy ten właśnie
pogląd podzielić.

Duchy straszą
Wśród licznych zabytków 

Gdańsku jest dom, w którym 
straszą duchy przeszłości...

Jeśliś ciekaw, idź wraz z Bęc. 
walskim, jako przewodnikiem, li
sicą Jana z Kolna w Gdańsku w 
stronę północną, lub wstąp do 
gmachu Dyrekcji Kolejowej w 
Gdańsku i wyjrzyj oknami na 
wschód. Ujrzysz szczyt domu 
straszący napisem: „Kontor A
Steinkohlen - Geschäft Speciaü-

tät Antracitkohlen“ itd. A jeśli 
to jeszcze mało, idź pod ów dom 
w Gdańsku, na ul. Jana z Kolna 
10 i przeczytaj, że nu murach 
sklepu MHD 96, spod ongiś o- 
chronnej warstwy farby, duchy 
starych czasów szczerzą swe ob
licze w napisach: ,,Chocolad©n,
Conserven, Südfrüchte, Cognacs“.

Ale żart na stronę... Czas naj
wyższy, aby po 5 latach toleran
cji napisy niemieckie w polskim 
Gdańsku wreszcie znikły! Czy 
nie należałoby obarczyć M. O. 
zadaniem, aby dopilnowała znik
nięcia wszystkich niemieckich 
napisów, a odpowiedzialnością za 
wykonanie tego obarczyć dziel
nicowych M. O.? Przecież chy
ba po to są dzielnicowi, sądząc 
z nazwy, aby dbali o swoją dziel 
nicę?

Porusz tę sprawę ,,Dzienni
ku!“ Ktoś

Ptatkarkl w tramwaju
W tramwaju na linii Sopot — 

Gdańsk spotkały się dwie młode 
kobiety, być może dawne koleżan 
ki biurowe. Po serdecznym powi
taniu następuje długa pogawęd- 
ka, prowadzona dość głośno. Mi
mo woli rozmowie młodych pań 
przysłuchuje się publiczność, 
szczególnie zaś młody mężczyz
na, siedzący na przeciwległej ław 
ce.

Koniecznie musisz do mnie 
przyjść, mam ci tyle do opowia
dania. Tego w tramwaju powie- 
dzieć się nie da. Ale, ale podob
no... Tuta za mąż wyszła. I za 
kogo? Przecież ten Bublaliński 
w kryminale niedawno siedział.

— Tak, co ty powiesz, za co?
— Jakieś nadużycia. Wiesz, 

nawet w gazetach pisali. Dwie 
tony soli, czy cukru „na lewo“ 
ze spółdzielni ulokował.

— Czekaj, czekaj, coś sobie 
przypominam. Ale to inne nazwi 
sko. Tamten był Labubliński.

— Tak? A ja myślałam, że to

Nowe drogi wędkarstwa
Wędkarstwo sportowe przeżyło 

u progu bieżącego sezonu swoje 
wielkie dni. Na ogólnopolskim 
zjeździe, zorganizowanym w War
szawie w końcu marca, zapadła 
ważna uchwała o powołaniu do 
życia — zamiast dotychczas ist
niejącego Zw. Sportowych Towa
rzystw Wędkarskich R. P. — no
wej organizacji o nazwie Polski 
Związek Wędkarski.

Następstwem tych zmian była 
oddolna reorganizacja powiato
wych i okręgowych kół wędkar
skich, zakończona dla woj. gdań
skiego w dniu 10 czerwca br., kie 
dy to walny zjazd delegatów po
wiatowych kół PZW wybrał wła
dze okręgowe.

Przed nowoutworzonym Związ
kiem stają zadania odbudowy i 
przebudowy tego niezwykle fra
pującego sportu. Wędkarstwo wy
kazywało zawsze cechy powszech
ności i dostępne było nie tylko 
dla wybranych.

Dziś musi stać się ruchem 
jeszcze bardziej masowym i po 
wszechnym, musi objąć^ jak 

najszerszy krąg społeczeństwa 
i być prawdziwą rozrywką dla

ludzi szarej, codziennej pracy, 
szczególnie z ośrodków wielko
miejskich i fabrycznych.

PZW, jako główny ośrodek kul
tury wędkarskiej, dążyć będzie do 
podniesienia wartości ideowych 
swoich członków i wcielać będzie 
w życie zasadę, że wędkarz idzie 
„na ryby", a nie „po ryby". W 
dalszych zamierzeniach Związku 
leży przydział niezbędnych tere
nów łownych i należyte ich zago
spodarowanie, budowa ośrodków 
wylęgowych dla restytucji pogło
wia pstrąga, budowa schronisk i 
organizowanie wczasów wędkar
skich.

Dla spełnienia tych zadań PZW 
otrzymał właściwą strukturę. Sta
tut przewiduje daleko idącą cen
tralizację i posiada tylko jeden 
pion organizacyjny. Niższe stop
nie organizacyjne, jak okręgi i 
koła, nie będą posiadały osobo
wości prawnej, działając tylko w 
ramach uprawnień statutowych. 
Scentralizowane zostały także 
sprawy finansowe związku, a po
szczególne ogniwa terenowe pra
cować będą w ramach przewi
dzianych dla nich budżetów.

Składka członkowska wyno
si 2000 zł rocznie. Mieści się 
w niej również opłala za kar
tę wędkarską, roczna prenume
rata miesięcznika „Wiadomoś
ci Wędkarskie" i, co należy 
specjalnie zaakcentować, opła
ta za wędkowanie na wszyst
kich kodach kraju, dzierżawio
nych przez PZW.

W spełnieniu tych zadań zain
teresowane jest również Państwo, 
które doceniając znaczenie gospo 
darcze i społeczne sportu węd
karskiego, otoczy go należytą o- 
pieką.

Wędkarstwo jest nie tylko spor 
tem miłym i pasjonującym, ale 
zdrowym i ze wszech miar pożą
danym dla człowieka pracy. Ob
cowanie z przyrodą daje odpoczy
nek po pracy i odradza nasze si
ły fizyczne i duchowe.

Sieć hydrograficzna wojew. 
gdańskiego jest ogromnie zróż
nicowana i ciekawa. Znajduje
my tu całą gradację wód — 
od leniwych i zamulonych ka
nałów Żuław, do wartkich i zi
mnych potoków pstrągowych 
włącznie. W ślad za tym idzie

wielorakość gatunków ryb. 
Specjaliści tego kunsztu znaj
dą pstrąga, lipienia i łososia, 
początkujący płotkę i okonia, 
oraz inne łatwe do połowu ga
tunki ryb. Z drugiej strony o- 
sobliwe piękno i czar „krainy 
tysiąca jezior", naszej „Szwaj
carii Kaszubskiej", zapewni 
wiele wzruszeń wrażliwym na 
piękno przyrody.
Gdański okręg PZW jest orga

nizacją młodą. Ma jednak zarów
no wielu zasłużonych weteranów 
w służbie idei wędkarskiej jak 
też wielkie rzesze młodych zapa
leńców i prawdziwych miłośników 
tego sportu. Istnieje jednak jesz
cze do tej chwili pewna liczba 
wędkarzy niezrzeszonych, która 
chodzi luzem i indywidualnie za
spokaja swoje namiętności, mimo, 
że jest to wyraźnym naruszeniem 
nowych zarządzeń.

W chwili budowania nowych 
zrębów organizacji wędkarskiej 
stanąć do jej szeregów i dopomóc 
jej muszą wszyscy miłośnicy węd 
karstwa.

Inż. Fr. Chrzanowski.

mąż Tuty. Och, ale na pewno i 
on do kryminału zawędruje. Po
dejrzanie dobrze im. się powodzi»

Rozmowa na chwilę się przery
wa, bo wsiada więcej pasażerów 
i robj się tłoczno. Za chwilę jed
nak rozgadane pasażerki wszczy 
na ją na nowo rozmowę, z powo. 
du jednak ogólnego gwaru o ton 
głośniej.

— Wracając do Bublalińskich, 
to ja naprawdę zastanawiam się, 
skąd oni pieniądze biorą. On po- 
dobno jest jakimś marnym urzę
dniczymi, ona w składzie apte
cznym pracuje- Czy nawet w ap
tece. Pomyśl, jakież to ona ma 
wykształcenie...

— Dziwisz się? Wszystko 
przez protekcję. Głowę mogę dać, 
że ona z tym prowizorem Gol. 
gackim...

W wagonie panuje teraz wzglę 
dna cisza. Publiczność ciekawie 
przysłuchuje się historii Tuty i 
Golgackiego.

__ ...wiem tylko, że ostatnio ku
piła sobie nylony. I to jakie ny
lony. A Golgackj pożycza stale u 
Wiewiórkiewicza, wiesz, tego 
znajomego Kotkowiczów.

Młody człowiek, który siedzi 
naprzeciw rozplotkowanych pań, 
okazuje od paru minut wyraźne 
zdenerwowanie. Robi się naprze- 
mian blady i czerwony.

A panie dalej młócą języczka
mi:

— Ona musi mieć niewyraźne 
sumienie. Ostatnio udała, że mnie 
nie widzi. A choćby i z tym mę
żem. Ja go nawet z widzenia nie 
znam. A ty znasz męża Tuty?

— Też nie. Na oczy go nie wi
działam.

Nagle młody człowiek zrywa 
Się.

— Bublaliński jestem we wła
snej osobie. Przyjemnie teraz 
paniom? — to mówiąc z pasją 
wstaje z miejsca i (korzystając 
z przystanku) opuszcza wagon.

Panie spoglądają na siebie 
z lekka skonsternowane.

— A myśmy tyle na niego na
gadały.

— Trudno, moja droga, to nie 
nasza wina. Po co podsłuchuje. 
Od razu widać, że źle wychowa
ny.

MORAŁ: Jeśli już musicie, mi
łe panie, koniecznie plotkować w 
tramwaju, czyńcie to w sposób 
bardziej dyskretny. (żem)

JADWIGA JASTA

kr22SS8?
— Ale chodźcie prędko na kolację, bo karto
fle ostygną.

— U nas w Lidze w fabryce było dziś go
rące zebranie — opowiadała, podając im kwa 
śne m’eko i krając chleb. — Wiesz, o ten 
żłobek chodzi.

Michał słuchał uważnie. Widać dokładnie 
znał sprawę.

— No i co? Kwaterunek ciągle wam tego 
budynku nie przydziela? A żeby ich pokrę
ciło! No to zwróćcie się do prezydenta mia
sta. Muszą przecie dać.

Filip położył się do łóżka, ale długo nie 
mógł zasnąć. Zebranie w fabryce, sprawa 
Ewy, życie rodzinne Rudka, pełne ciepła i 
harmonii, to były sprawy na jednej płaszczy 
źnie — sprawy, które wchłaniały go i wcią
gały w orbitę nowej, coraz bliższej rzeczywi
stości. Ale gdzieś na horyzoncie, jakby na 
innej płaszczyźnie- migotały kuszące szafi
rowe oczy Urszuli, niepokojące, upragnione, 
nie dające spokoju

Filip uważnie przyglądał się sobie w lu
strze, zawieszonym w przedpokoju, chociaż 
nigdy dotąd tego nie robił. Miał gładkie jas
ne włosy o popielatym odcieniu, szare oczy 
i opaloną młodzieńczą twarz.

— Chyba nie wyglądam najgorzej — po
myślał, wiążąc krawat.

Krysia wspięła się na paluszki i mierzy
ła go bystrymi oczkami.

— Ujek ma kacy nos — powiedziała fig
larnie

— Masz rację — roześmiał się zawsty
dzony, że mała* podpatrzyła jego próżność.

Było niedzielne popołudnie i wybierał się 
do Gdyni. Drażniła go myśl, że może nie za
stać Urszuli w domu i będzie musiał spędzić 
sam pogodne wiosenne popołudnie. Od czasu, 
gdy po raz pierwszy odwiedził sklep Wadec- 
kich, był u nich parokrotnie. Ale nigdy nie 
pozostał jeszcze z Urszulą sam na sam. Albo 
Wadecki bawił go rozmową, albo był ktoś 
obcy.

Urszula rzucała mu wciąż te same wielo- 
mówiące spojrzenia, których nie umiał odcy- 
frować.

— Dziś wyciągnę ją do kina — obiecywał 
sobie, jadąc autobusem.

Film był niezbyt ciekawy. Bardziej więc 
Urszulę interesował sąsiad. Nie obchodził ją

nic ten chłopak bez wysokiego stanowiska i 
pieniędzy. Ale był przystojny — można się 
byłj z nim ostatecznie pocałować. Była z na
tury kokietką i uważała, że każdy mężczyz
na powinien się w niej kochać. Bawił ją 
szybki rozwój uczuć Filipa, jego naiwna 
szczerość.

— Nigdy chyba nie kochał dziewczyny, 
czy co — pomyślała i zaraz zapytała go o to.

Filip zmieszał się.
— Nie — odpowiedział wreszcie — nie 

kochałem jeszcze żadnej kobiety.
Wyszli z kina i zapuścili się w oświetlo

ny wąwóz Świętojańskiej. Od Skweru Koś
ciuszki szedł powiew morza i zapach pierw
szy raz w tym roku koszonych trawników. 
Urszula wzięła go pod ramię.

W cieniu pustej, bocznej uliczki powie
działa nagle, zniżonym, gardłowym głosem:

— Pocałuj mnie.
Było to tak niespodziewane, że serce 

drgnęło w nim boleśnie.
Usta Urszuli były ciepłe i pachniały owie 

wającym ją całą obłokiem, aromatem dro- 
j> gich perfum.
5 Kroki zadudniły na chodniku. Spóźnieni 
J, przechodnie spieszyli do domu. Odsunęli się 

I od siebie i szli w stronę domu Urszuli. Przed 
^ bramą chłodno podała mu rękę,

— Do widzenia — powiedziała obojętnie.
Zatrzymał chwilę jej rękę w swojej dłoni. 

Chciał coś powiedzieć, ale nie umiał dobrać 
słów.

— Zadzwonię w tym tygodniu — wyrzu
cił wreszcie nieśmiało.

— Dobrze — odpowiedziała sucho, wyj
mując klucze z torebki.

Patrząc na plecy Ciborskiego, pochylone 
nad warsztatem, myślał o normach. Debato
wała nad nimi komisja i Rudek co wieczór 
dzielił się z nim wrażeniami.

Pracował spokojnie i równo. Zaobserwo
wał, że „setkę“ bez trudu wyciągnie.

— Dobrze obliczyli — myślał, nitując śru 
bę. Ale obraz Urszuli nie dawał mu spokoju. 
Chłód i obojętność ostatnich chwil spotka
nia zatarły się w jego pamięci, pozostało tyl 
ko ciepłe wspomnienie pocałunku.

— Jak się ostro zabiorę do roboty — roz
ważał dalej — zarobię dwa razy tyle, co te
raz. Pobierzemy się. Na razie możemy mie
szkać u Rudka, a potem się poszuka miesz
kania. Nie przyszła mu nawet do głowy 
myśl, że Urszula może go nie kochać. Poca
łunek był dla niego niezbitym dowodem jei 
uczuć. (Ciąg dalszy jutro)


